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K r o n i k a  N a r o d o w a .

R o k u  1029. N ie m c y  o b legają  P o la k ó w  v/ B  u  d y  fl * y-s 

n i  o, . a le d z ie ln ą  w y cie cz k ą  o b lęże n có w  z b ic i na głow£> 

ż© w stydem  u chodzą.

n o w o ś c i  Z A G R A N I C Z N E ,

W ojna niezaw odnie w yb u ch ła  na 
W schodzie! Słychać źe wojska rossyj- 
skie przeszły P ru t w  kilku miejscach „ 
pierw szych dni Kwietnia!.—

T a k ie  są -wiadomości pryw atn a z  lis tó w ; w c z o ra j zaś 

p rzejeżdżający dw aj k u ryero w ie  podobnież z a p e w n ili, że  się  kro k i 

n ieprzyjacielskie  nad P rutem  n iew ątp liw ie rozp ocząć m u s z ą .- - P o r t e  

odrzuciła  w szelkie  najłagodniejsze w arunki pojednania. P o s ło w i*  

zagraniczni opuścili K o n sta n ty n op ol i  zdaje się źe  duma p ó ł-  

ł ię ż y c a  obu rzyła  ńakoniec w szystkie państw * europejskie prse~ 

siw k o  sobie!



D zisie jszy  D bstrzegacz A u s tr y ja c k i , p rzeczy  n ieco tym  

wiadom ościom , ale nie u r z ę d o w n i e ; —  o G rekach zaś wyraźni© 

fn ów i: ”  ź e  m inistrow ie tu r e c c y , n iem ąją z  ta m tą d  n ic  p e —

w n tg o ,, —  co dow odzi źe z Tu rkam i ź le ... —  rów nio jak z 

p ąp ieram i, które spadają.

H i s z p a n j a .  N a uw iecznienie 2. M a ja , w  którym  ju-r 

trzenka w oln ości zajaśniała H iszp anii, ma być pom nik w y staw io - 

3iy w  M adrycie.

W icep rezyd en t K o rtezó w  oddając księgę  K o n stytu cyi [tudzież 

L w a  ąmu , bataljonowi A stu ry i, o którym  w czo ra j w spom nie­

liś m y , tak do niego przem ów ił: B ie rzc ie  tę  księgę ustaw y

3, tę  kosztow ną rękojm ią n a szej je d n o ś c i  i s z c z ę ś c ia !  Ten  zn a k  

( wskazując L w a ) niebędzie. orłem  p o żera ją cy m  , który tylko  

s, łupieztw em  ż y j e ; b ęd zie  'to  le w , który swą m ocą  i  pow a-  

„  g a  uszanow anie n akazuje  .C,, Sekret arze K o rtezó w  w rę c z y li 

d ep utącyi księgę konstytucyjną w  mąclionioW ej skrzyn ce. T li 

tlów od zca  batalionu zab rał g ło s , składając szablę R ie g i W ic e ­

p rezyd entow i K o rtezó w : ” W o ln y  cz ło w iek  nic d roższeg o  n ad

9) kónstytucyą nie]) osi a da-; lecz  n iech  wolno będ zie  5m u. b a -  

9, talioriow i A stu ry i, rów nej w artości dobro w za m ia n  j e j  o-  

5, f.ia ro w a ć , /u yesZ że la zo  , które hohatyr  potł X u s Cabeząs 

9j u ch w y cił te j w ażn ej c h w ili , kiecly im ie w olności z  ust jeg o  

„  n a p e łn iło  p o w ietr z e !  S k ła d a m  je  ojcom  o jc zy z n y , którzy  m e -  

9J s z c zę d zą  trudów  d la  ustalenia  w o ln o ści, —  im ieniu całego. 

Sl kerpusu! „  [ G . H. ] -

R  O Z M  A  I T  O  $ C  I.

W  A nglii n ic  w ażnego n ie za sz ło , je s t  ty lk o  mała 
m d zie ją  j że p o rty  jej dla1 zboża zagranicznego otwarterni z o -  
stąńą^ —  Na w ystaw ienie i n ap raw ę tw ierdz pogran iczn ych  w  
kró lestw ie N iderlandów  , uch walono 86. milionów' z ło tych  h o l-  
len derskich. —  S jrn bawarski obmyśla środki zatrudnienia ży— 
d ós lwa prżenpysłem. gospodarskim  i rękodzielnyrn. —  O b yw atel 

■ Ji a lfe ręr  w Fladze, ofiarow ał, pół trzecia ih ii jo na zł, h o l. z© 
sw ego m ajątku na .w sparcie G r e k ó w ! .. .  W iadom ość ta jest u — 
rzędow ą? C o  ża w ielka ofiara dla lu d zk o ści, niem ąjącą przy-? 
kładu w  dziejach!


